
P renum era ta  w ynos i.
Kwartalnie 4 kor — 4 Mrk — 1 Rsb 80 kop. z przesyłką po 
cztową 2 Rbs 60 kop. Półrocznie 8 kor -  8 M rk 3 Rsb 60 kop., 
z przesyłką pocztową 5 Rbs. 20 kop Rocznie 16 kor.— 16 Mrk -  

7 Rbs. 20 kop., z przesyłką pocztową 10 Rbs. 40 kop

W ychodzi każdej soboty.

R E D A K C Y A  i A D M 1N 1STR ACYA  K R A K Ó W , ZA C IS Z E  7 Nr TEŁ. 479,

R e d a k t o r :  S T A N I S Ł A W  L I P I Ń S K I .  '

Główny skład na K.rólestwo polskie w j^iurze G. Ungra. w Warszawie, /Meje Jerozolimskie 78.
Prenumeratę przyjmują B iura U N G R A  w Warszawie, Wierzkowa 8 i  Aleje Jerozolimskie 78, oraz wszystkie księgarnie tak w Warszawie, ja k  i  na prowincyi.

^umer pojedynczy kosztoje 32 halerze —  15 kop. —  32 fen.

K ra k ó w  w  g ru d n iu .  K . 1907.

f  ro^pclęt na rcl̂  1908.
ozpoczynając p ia ty  z rzędu r o k  w y­
dawnictwa „Ń o w in  k l a strow a- 
n y c li* ,  możemy z zadowoleniem 
szczerem i dumą rzucić okiem 
wstecz, na cztery Jata 
naszej działalności publi-

___________  cystycznej, a z otuchą i
wiarą patrzeć w  przyszłość, jaka się 
przed pismem naszem otwiera.

Podjęliśmy bowiem wydawnictwo 
naszego pisma wśród warunków na o- 
gół bardzo ciężkich, zmuszeni do wal­
k i w  rozmaitych kierunkach, do walki, 
znanej tylko p o ls k i su wydawnictwom 
illustrowańym. Trafnem zrozum ien iem  
jednak po trze b  naszej pub liczno śc i 

' czytającej, g o r liw o ś c ią  w podjętej 
v służbie, s ta rannośc ią  i  "n ie b y w a ły m  

dotychczas pośpiechem w  do s ta r­
czan ia  aktualnych, prawdziwie in te re ­
su jących  i l lu s t ra c y j,  doborem fe jle -  
to m iw  i  w szechstronnością  mate- 
ry a łu , zdobyliśmy dla „N o w in  I l lu -  
s trow anyc lP  nadzwyczaj poważny za­
stęp Czytelników, zdobyliśmy dla nich 
wielu przyjaciół i serdecznych zwolen­
ników, a pism o nasze s ta ło  się po- 
prostu po trzebą, bez której obejść się 
dziś już niepodobna.

Historya toczy się dziś niezmiernie 
szybkim krokiem naprzód, a olbrzymi 
postęp na wszystkich polach wiedzy lu­
dzkiej, szczególnie zaś w  dziedzinie 
komunikacyi, umożliwia dostarczanie 
wiadomości o najdonioślejszych wypa­
dkach historycznych w  przeciągu paru 
godzin z jednego końca świata na dru­
gi. Ale też dziś już nie wystarcza 
sucha, krótka wiadomość o jakimś wy­
padku doniosłym. Świat pragnie wszy­
stko w id z ie ć  własnemi oczyma, pra­
gnie zobaczyć bodaj miejsca, w  któ­
rych się dane wypadki rozegrały, przy­
patrzeć się osobom, których imię stato 
się glośnem.

I tej właśnie, dziś tak powszechnej, 
tak żywej potrzebie najszerszych kól 
publiczności czynią „N o w in y  I ! lu -  
s tro w a n e u w  zupełności zadość.^

sm a  je s t  d o s k o n a łą  illu s tra c y ą  w y ­
padków  u b ieg łeg o  tygednea, uwzglę­
dniającą w  p ie rw sze j l i n i i  kronikę k ra jo w ą  i  o- 
gó lno -po lską , & ua io j k ro n ik ę  całego ś w ia ta

K a żd y  n u m er n aszego  p i­
P r ó b k a  i l ln s t r a c y i :  G rób Bolesława Śmiałego, zabójcy iw . Stanisława biskupa krakowskiego, 

w klasztorze Benedyktynów w Ossjakn w Karyntyi.

Aby działalność naszą w tym kierunku posta­
wić na prawdziwie europejskim poziomie, weszli­
śmy w stosunki z kilku p i e r w s z o r z ę d a e m i  
p rze d s ię b io rs tw a m i fo to g ra flczn e m i za g ra ­

n icą  i one dostarczają nam w możli­
wie najkrótszym czasie własnych, ory­
ginalnych zdjęć fotograficznych, odno­
szących się do wszelkich doniosłych 
wypadków światowych.

Z ziem polskich dostarczają nam 
rnateryalu ilustracyjnego m ie jsco w i fo ­
to g ra fo w ie  za w o d o w i lu b  am ato ra  - 
w ie , a że znajdują się oni we wszy­
stkich stronach, przeto łatwo nam u- 
względnić prawie każdy wypadek, który 
może i który powinien zainteresować 
publiczność polską. Ponadto wysyłamy 
często w  miejscu lub na prowincyę 
n aszego  fo to g ra fa  re d a k ­
cyjnego) który z każdej takiej w y­
cieczki przywozi szereg doskonałych 
interesujących zdjęć; z pośród zdjęć 
tych s ław ę szczególną zdobyły sobie 
n a sze  z d ję c ia  p rz y  sztu -  
czn em  ośw ietlen iu . Uzupełnie­
niem tego działu »Nowin lllustrowa- 
nych« jest w sp ó łp ra co w n ic tw o  je ­
dnego z \* y b itn y c h  a rtys tów -m a- 
la rz y  po lsk ich , W in ce n te g o  W odzi- 
now sk iego , który dostarcza rysunków 
tytułowych, oraz lllustracyj^do powieści.

K lis z e , reprodukowane w  naszem 
piśmie, wykonywują w n a szym  
w ła sn y m  z a k ła d z ie  cy n k o -  
fo to ty p iczn y m , urządzonym z u- 
względnieniem ostatnich wynalazków 
w tej dziedzinie, specyaliści wyszkoleni 
za granicą. Stąd jesteśmy w  stanie 
naszym Czytelnikom podawać k a ­
żd eg o  tyg o d n ia  na 24  s t ro ­
n ic a ch  n in ie jsze g o  fo rm a tu  
i nr d o sk o n a ły m  p ap ierze , 
po 50 do 60  k lisz) przeważnie 
d u ży ch  rozmiarów, odbitych w y­
ra ź n ie  i dokładnie na specyalnych 
maszynach ilustracyjnych przez }per- 
sonal również obznajomiony najdo­
kładniej z tego rodzaju robotami, dzię­
k i prak.yce w  podobnych zakładach 
zagranica.


